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T E A T R „1 3 M u Z" 

„TONACJE MAŁEGO PIEKŁA" 

Fragment artykułu Jerzego FALKOWSKIEGO 

... Na naszych scenach pojawiła się znakomita sztu
ka współczesna. Odpowiada ona modnym wymogom 
intelektualno-psychologfrznym „wiwisekq;jnej" dra
maturgii z drugiej polowy dwudziestego wieku. Su;o
jq wymou;ą pokrywa się z egzystencjalnymi tezami 
fitozoficznymi Sartre'a. Podejmuje te same motyW'Y 
wzajemnych udręczeń międzyludzkich, co dramaty 
Tennessee Wiliamsa CZ'Y - okrzyczana niemal jako 
objawienie - sztukn Albee'go „Kto się boi Wirginii 
Woolf" . Gdyby pogrzebać trochę głębiej, znaleźlibyś

my tam także rodowody myślowe niektórych utwo
rów Camusa i Pintera. Koligacje - mniejsza wreszcie 
o to czy epigońskie - można by ciągnąć dalej, wy
mieniając nazwiska mniejszego i większego kalibru. 

Ta sztuka, powstała 60 lat temu, miala już -
wkrótce po narodzinach - okres światowej sławy. 

Teraz upomina się znów o należne sobie prawo sce 
nicznego bytu. Mam na myśli „Taniec śmierci" 

(względnie posługując się nowym, może trafniejszym 
znaczeniowo przek/,adem tytułu - „Smiertelny ta
niec") Augusta Strindberga. Wypada wiedzieć o Strind
bergu, że byl prekursorem. Temu stwierdzeniu towa
rzyszyły jednak liczne zastrzeżenia, którymi odgra
dzaliśmy się od epoki modernizmu i secesji. Zwolen
ników dystansu intelektualnego raziło nieumiarkowa
ne „rozbebeszeni,e", efekciarstwo naturalistycznej eks
presji, mglista aura metafizycznych podtekstów i na
strojów. Wolano więc przyjmować - bez estetycz
nych oporów i nie pytając zazwyczaj o rodowód -
strindbergowskie motywy, wypreparowane odpowied
nio przez biegłych w rzemiośle nowoczesnych labo
rantów. 
Obciążenia epoki. nie mogq jednak dzisiaj przeslo

nić faktu, że Strindberg pozostaje artystycznym pra
wodawcą poszukiwań psychologicznych współczesnej 

dramaturgii. 
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Powroty polskiego teatru do wielkie j klasyki świa
towej bywają często przypadkowe, albo ostrożne wo
bec dziel, do których nie przeta r to na nowo drog i 
przed nami. Ponieważ współczesna droga do „Tańca 
śmierci" zos tała ostatecznie utorowana (wystawiał go 
V ilar już w 1950 roku, L aurence Oliv ie r zagrał Kapi 
tana Edgara w spek taklti Glen Byam Shawa na po
czątku roku 1967), na.dszedl więc czas, a.by - po kilku 
zaledwie dotychczasowych premiera.eh powojennych -
St rindberga odkrywać u nas coraz śmielej, może na
i cet włączyć już do że laznego r epe rtuaru. 

ZE ZBIORÓW 

A M<L V't.t! et K ~ ~ fit tWLłt 
NASZA KRONIKA 

2 monodramy naszego teatrzyku - „Spotkanie na 
skraju cienia" W. Rogowskiego i „Lis ty do pani Z" 
K. Brandysa, po występach w klubach szczecińskich 
wyjechały w teren województwa, dając spektakle cie
szące się dużym zainteresowaniem. 

* 
* * 

Poza Szczecin wyjechał też Włodzimierz Bednarski 
z „Listami do pani Z" do Warszawy, gdzie wystąpił 
w Studenckim Teatrze Satyrycznym (4, 5, 6 marca 
1968 r.) . 

* 
* 

W dniach 6-11 kwietnia odbywać się będzie III 
Szczeciński Tydzien Teatralny. Naszych wiernych wi
dzów będziemy gościli w tych dniach \V salach Klubu 
„13 Muz". 
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